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Plenerowa „Medea" _

T
O prawdo, ie te) pierwszej 
rozmowy Jazona z Medeq stu- MMMMMlj 
chamy jak zwykłej małżeńskiej 
sprzeczki, wynikłej ze zdrady

męża, który nie ma odwagi przyznać Mg||l||| 
się do winy i wymyśla szlachetniejsze 
pobudki dla swych czynów. I na tę 
jeaną ponadcrasową nutę sowiedzlo- ^BBBg 
nej kobiecej miłości nastroiła Magda 
Teresa Wójcik swą colą rolę telewi-
zyjnej Medei. Ale ten sukces, że moi- MMmm 
na tekst napisany w V w. p.n.e. trak- 
tować dziś niemal współcześnie, przy- 
pisałbym jednak genialności Eurypide-
sa. Natomiast jedna nuta zwyczajności ^Ka|Hsi 
na tak bogatą rolę jak Medea to 
stanowczo ta mało. Zwłaszcza ie nie B J? 
współgra ano z tragizmem, o bez wieł- \ 
kiej tragedii nie ma Medei.

Bo nie była to przecie* kobieta BBB 
zwyczajna. I może właśnie na tym po-B(r^?0e 
legało całe jej nieszczęście. Poświę- MSMHg 
ciła niegdyś dla Jazona wszystko. ^BBBB 
Zdradziło ojczyznę i ojca, zomordowo- 
la brata. Być może zrobiła dla męia 
zbyt wiele, by mógł jq szanować i ^HmSSB 
kochać. Niemniej jego nowe mat- —M8 
żeństwo to nie tylko fiasko jej miloś- ■■■ 
ci, ale przekreślenie colej jej legen- BBStKfe 
durnej mocy. Toteż do dawnych zbrod- WPTlSsw 
ni dorzuca Medea w desperacji no- BnBa| 
we, jeszcze gorsze. Jakby niszcząc ■Mg 
szczęście Jazona chcialo przede 
wszystkim zniszczyć sarnę siebie. BIB 

Czy spokój aktorki i monotonie jej — 
recytacji mogą współgrać z taką sy- MMMM 
tuacją? Nawet jeśli reżyser (Jerzy BBB 
Wójcik) nie każę Medei własnoręcz- 
nie zamordować dzieci, jak mówi MMMM 
tekst? I czy dziwna sceneria i jesz- BSBMsSi 
cze dziwniejsze kostiumy mogą zostą- 
pić owe niepojęte dziwy rozszalałe w 
sercu Medei? / ^^^BB


